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Załagodzenie konfliktu Kola polskiego z rządem;
Audyenoya prezesa Koła u cesarza i oświadczenie monarchy. — Uohwała Koła. — Burzliwe 

posiedzenie Koła. — Tylko odroczenie dymisyi gabinetu.
Kraków, 21 czerwca.

Polityka jest sztuką kompromisów. — 
Konflikt między rządem a Kołem polskiem, 
konflikt, który w niezwykły sposób uraził 
i wzburzył polską opinie publiczną, został za­
łagodzony kompromisem. Najtęższe, naj- 
rozważniejsze głowy w Kole polskiem do­
szły do przekonania, że w danych warunkach 
inn; załatwienie sprawy było nie wskazane 
— a Koło polskie otrzymało dostateczną 
satysfakcyę w uroczystem zapewnie­
niu monarchy, że nad zatargiem, którego 
wywołinie nie było z ładnej strony zamierzo­
ne, żywo ubolewa i że w przyszłości 
wmieszanie się strony trzeciej do 
sprawy polsko-ruskiej już nie na­
stąpi.

Ta uroczysta enuncyacya cesarza stanowi 
niewątpliwie wielce doniosły moment. Rów­
nież hr. Stiirgkh i min. Heinold złożyli ofi­
cjalną doklaracyę na ręce prezesa Leo, 
że nie mieli zamiaru dotknąć Kola polskiego 
i że uznają zasadę, iż w sprawach narodo­
wych nie można niczego poczynać bez zgo­
dy drugiej narodowości.

Znac::n i większość Koła uznała te deklara­
cje za wjstarczające i uchwaliła ostatecznie 
stosunku swego do gabinetu nie zmieniać 
a poprzednią uchwałę o zerwaniu sto­
sunków z bar. Heinoldem uznać za nie 
byłą.

Zaznaczyć jednak należy, że mniejszość 
członków Kola obstawała przy konsekwen- 
tnem podtrzymaniu wspomnianej uchwały 
i zajęciu stanowiska opozycyjnego wobec 
rządu....

Zatarg Koła polskiego z gabinetem został 
załagodzony. Opinia pubiczna może 
być przekonana, że kierujący po­
litycy polscy w p ełn em poczuciu 
odpowiedzialności, po wszech- 
stron nem rozpat rzeniu się w istnie- 
j ącejsytuacyiiwyjaśnieniuwsz el­
ki c h, ukrytych przed oczami ogółu, dzia­
łających tu sprężyn i motywów — wstąpi­
li na drogę kompromisu.

Niemniej uczucie niesmaku i nieufności 
W7g’ędem tego niezręcznego rządu pozostało 
na dnie duszy wszystkich. To też, jak ,,Die 
Zeit" donosi, w kołach parlamentarnych pa­
nuje przekonanie, iż załatwienie konfliktu 
między Heinoldem a Kołem Polskiem jest 
tylko odroczeniem dymisyi całego 
gabinetu i że gabinet Stiirgkha w jesieni 
nie pojawi się w Izbie posłów.

O załagodzeniu konfliktu donoszą z Wie­

dnia:

Cesarz do prezesa Koła.
Urzędowy komunikat.

Powołany przez cesarza prezes Koła dr 
Leo, przyjęty został we czwartek o g. 4 po 
poł. w Schónbrunnie na posłuchaniu prywa- 
tnem.

Cesarz, który okazał się szczegółowo poin­
formowanym o zajściach parlamentarnych 
dni ostatnich, przedewszystkiem wyraził ubo­
lewanie, że z powodu przykrych, s żadnej 
strony niezamierzonych wydarzeń powstało 
niebezpieczeństwo zamącenia tradycyjnego 

W strasznej sytuacyi.

(Opis wewnątrz numeru).

przyjaznego stosunku Koła polskiego do rządu, 
stosunku, do którego monarcha zawsze wiel­
ka wagę przywiązuje.

W toku rozmowy cesarzy szczególnem 
naciskiem dał do poznania, że że inten- 
cyą jego jest, aby także na przyszłość 
dotrzymywano przestrzeganej dotychczas zą- 
wsze zasady, iż kwestye narodowo po­
lityczne w Galicyi mogą być rozwią­
zywane tylko przez porozumienie 
między Polakami a Rusinami.

Po ukończeniu audyencyi, podczas której 
cesarz z gorącem uznaniem podniósł wierne
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dynastyczne i patryotyczne stanowisko Koła 
polskiego, monarcha łaskawie pożegnał pre- 
tesa Koła.

Oświadczenie Koła polskiego.
Sekretaryat Koła P. wydał po wysłuchaniu 

Jprawozdania prezesa następujący komunikat 
posiedzenia Koła, które było poufne:

„Sprawozdanie z audyencyi prezesa 
Koła i ministra Długosza u Najjaśniej­
szego Pana przyjmuje Koło polskie do 
wiadomości z głęboką wdzięcznością dla 
N. Pana, zawsze dla narodu polskiego 
tak łaskawego.

Wobec wyrazu ubolewania z naj­
wyższego miejsca, iż wskutek przykrych 
a z żadnej strony niezamierzonych 
wydarzeń zaszło niebezpieczeństwo za­
mącenia tradycyjnych przyjacielskich sto­
sunków Koła polskiego do rządu i że 
do ich utrzymania monarcha wielką przy­
wiązuje wagę i wobec uroczystego 
zapewnienia Najjaśniejszego Pana, że 
w myśl jego intencyi i na przyszłość 
ściśle przestrzegać się będzie zasady do­
tychczas zawsze uznawanej, że narodo- 
wo-polityczne kwestye w Galicyi będą 
załatwiane tylko w drodze porozumienia 
obu narodów kraj zamieszkujących — 
Koło polskie uznaje, że przyczyny, które

wpłynęły na zmianę jego stanowiska po­
litycznego wobec rządu —przestały istnieć*.

Pierwszy ustęp przyjęto jednomyślnie, 
drugi większością 37 głosów przeciw 15.

Rozłam opinii w Hole.
Wiedeń, 21 czerwca.

Wczorajsze posiedzenie Koła uznane zo­
stało za poufne. Poufność odnosiła się 
(niestety jak zwykle!) do polskich dzien- 
n i k a r z y, niemieckie dzienniki zamieszcza­
ją obszerne sprawozdanie z posiedzenia! 
Powtarzamy je za „N. Fr. Presse“: Na wstę­
pie prezes Leo skonstatował, że nie udało 
się w komisyi parlamentarnej uzyskać jedno­
myślności.

P. Stapiński oświadczył, że propono­
wana przez prezydyum rezolucya wywołała 
w partyi ludowej wielkie niezadowo­
lenie. Większa część ludowców jest uchwa­
leniu tej rezolucyi przeciwna i d om aga 
się przejścia Koła do opozycyi. 
Partya ludowa zostawi swoim członkom wol­
ność głosowania.

Pos. Skarbek żądał, aby Koło dla za­
chowania swej powagi wyciągło kon- 
sekwencye ze swojej onegdajszej uchwały i 
aby z wyjątkiem głosowania za ustawami 
wojskowemi, odmówiło rządowi swego popar­
cia we wszystkich innych sprawach.

Bohaterski czyn polskiej 
dziewczyny w Ameryce.

Chicago w czerwcu.
W Chicopee (Massachusett) troje dziew­

cząt: Wiktorya Korzeniowska, Marya Żabura 
i Marya Grotkowska odwiedziły 7-go lutego 
z. r. koleżankę swą 13-letnią Józefę Piero- 
ską. Nad wieczorem ruszyły z powrotem — 
i aby sobie skrócić drogę, puściły się szla­
kiem przez lód na rzece Chicopee.

Na środku rzeki, o 130 stóp od brzegu, 
lód się pod niemi załamał i wszystkie wpa- 
dły do wody. Przez okno swego domu uj­
rzała to ich koleżanka — J. Pieroska — 
i nie namyślając się wiele, bosa naonczas— 
pobiegła z pomocą.

Położyła się dla bezpieczeństwa na lodzie. 
i wyciągnęła Grotkowską i Korzeniowską, 
podczas gdy zgrabiałe palce Żuburównej 
ośliznęły się po lodzie; nieszczęśliwa wpadła 
do wody i utonęła.

O bohaterskim czynie Pieroskiej doniesio­
no do zarządu fundacyi Carnegi’ego, która 
też obdarzyła ją bronzowym medalem i da­
rem 2.000 dolarów w gotówce, które obda­
rzona zużytkowała bardzo użytecznie: 1.000 
dolarów oddała matce wdowie, celem spłace­
nia długu, resztę zaś obróciła na swe dalsze 
kształcenie, aby się uwolnić od zbyt ciężkiej 
i wiekowi swemu nie odpowiedniej pracy na 
roli. ___________

Zamach posła na redaktora.
Budapeszt, 19 czerwca.

Ostatnie wypadki w parlamencie przypom­
niały się wczoraj smutnym epilogiem. Czło­
nek partyi pracy dr. Aleksander Nagy na­
pad! na ulicy na naczelnego redaktora opo­
zycyjnego dziennika „Pesti Hirlap14, dra Ot­
tona Legradi’ego i usiłował zastrzelić go za 
to, że ten nie chciał wydrukować sprostowa­
nia w dzienniku. Przed kilku bowiem dnia­
mi ukazał się w „Hirlapie** artykuł, w któ­
rym zarzucano posłowi szereg nieczystych 
sprawek. Dr. Nągy nadesłał w odpowiedzi 
sprostowanie i żądał ogłoszenia go, czemu 
uczyniłby zadość red. Legradi, gdyby nie o- 

Największy- 
skład przy bo'ów

i szat kościelnych. 

świadczenie autora artykułu, że na przyto­
czone fakty posiada dowody. Mimo to poseł 
N. domagał się stanowczo zamieszczenia spro­
stowania i kilka razy nachodził dra L., a 
kiedy usłyszał odmowną odpowiedź—oświad­
czył, że w inny sposób poszuka sobie satys­
fakcji.

Wczoraj oczekiwał przed lokalem redak­
cyjnym na dra L. i w chwili, gdy ten wy- 
Bzedł z bramy — sięgnął szybkim ruchem 
do kieszeni, dobył rewolwer i wymierzył go 
przeciw redaktorowi Legradfemu. Napadnię­
ty nie stracił zimnej krwi, lecz podbiegł do 
posła i zręcznie uchwycił go za rękę i w ten 
sposób udaremnił mu zamach. Nadbiegła służ­
ba z drukarni, rozbroiła posła, na którego 
redaktor wniósł doniesienie do policyi.

Dzicz hakatystyczna na 
Śląsku.

Zdziczenie bandy hakatystycznej na Ślą­
sku nie zna granic. Oto najnowszy wypadek, 
o którym donoszą z Gruszowa: Małą dziew­
czynkę Lachównę, uczenicę I klasy szkoły 
polskiej, idącą do szkoły, uczniowie szko­
ły niemieckiej obrzucili zapalonemi 
wiórami. Na Lachównie zaczęło się tlić u- 
branie; dziewczynę uratował od śmier­
ci nauczyciel Petrykiewicz, który w szkole 
ugasił ogień. Bez komentarzy!

Straszny czyn obłąkanej.
Oblewa śpiącego męża kwasem, po­

czem skacze z okna.
Wiedeń, 20 czerwca.

Przy Erdbergstrasse Nr. 91 w Wiedniu 
mieszkali od kilku lat małżonkowie Alojzy 
i Franciszka Gallerowie w bezprzykładnej 
zgodzie, pędząc cichy żywot poczciwych 
i skromnych ludzi. Od kilku miesięcy atoli 
zdradzała Gallerowa pewne zdenerwowanie 
i nienormalne zachowanie się, które świad­
czyło o pewnych zaburzeniach umysłu. — 
W marcu b. r., gdy stan jej znacznie się 
pogorszył oddał ją mąż za poradą lekarską 
do domu obłąkanych, gdzie przebywała aż 
do końca maja. Wróciwszy do domu, zachowy­
wała się Gallerowa zupełnie spokojnie, w o­

jak: ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz arty- 
kuty dewocyjne — poleca po najtańszych cenach:

HOHSTilNTY WITHOHSKI H0RD9S
Kraków, Rynek gł., Linia A-B L. 46|G.

Pos. Kozłowski krytykował ostro po­
stępowanie prezydyum i zapowiedział, że 
przy głosowaniu nad prowizoryum budżeto- 
wem wstrzyma się od głosowania.

Pos. Witos i poseł Tetmajer protesto­
wali przeciw rezolucyi.

Obawiam się — mówił Tetmajer — aby 
nie utwierdziło się przekonanie, że na Pola­
ków zawsze się znajdzie sposób, mianowicie 
orędzie cesarskie, które, jak się okazuje, mo­
że być nadużyte. Dajmy cesarzowi, co cesar­
skie i głosujmy za ustawą wojskową, ale 
wobec rządu okażmy siłę i odmówmy mu po­
parcia.

Przed głosowaniem p. Stapiński na 
czele 5 towarzyszy opuścił salę obrad.
Po kilku przemówieniach przystąpiono do gło­

sowania. Pierwszą część rezolucyi przy­
jęto jednomyślnie, drugą część 37 gł. 
(konserwatystów i demokratów) przeciw 15.

„Przeciw* głosowali Witos, Jedynak, 
Myjak, Rej, Banaś, Rusin, dalej posłowie Ko­
złowski, Dobija i Śliwiński, oraz posłowie 
narodowo demokratyczni.

Wstrzymali się od głosowania Stapiń­
ski, Bomba, Biały, Średniawski, Tetmajer i 
i Śmiłowski.

Pos. Ruehenbauer i Kubik byli nieobecni.
Wśród ogólnego poruszenia i podniecenia 

o północy posiedzenie zamknięto.

satuich dniach jednak stała się znowu zde­
nerwowaną i czyniła mężowi ciągłe wymów­
ki za umieszczenie jej w domu dla obłąka­
nych, gdzie, jak opowiadała, znosiła straszne 
katusze.

Wkońcu oświadczyła mężowi, że on jest jedy­
nie sprawcą wszystkich jej nieszczęść i że 
wobec tego porzuci go w dniach najbliż­
szych. Onegdaj zbudziła się Gallerowa wcze­
śniej niż zwykle, ubrała świeżą bieliznę i od­
świętne suknie, a następnie zbliżywszy się 
do śpiącego jeszcze w łóżku męża, wylała 
na niego duży garuek kwasu octowego. — 
Gdy mąż pod wpływem piekącego bólu twa­
rzy zerwał się z łóżka, Gallerowa skoczy­
ła oknem z II. piętra w dół i po­
niosła śmierć na miejscu. Gallera 
w ciężkim. Stanie z poparzeniami twarzy, 
oczu i szyi przewieziono natychmiast do 
szpitala. Straszny ten czyn obłąkanej wy­
wołał w całej dzielnicy, w której Gallerowie 
mieszkali wielkie wrażenie.

Z kraju.
Z Wieliczki. W kwietniu zawiadomiła 

dyrekcya poczt i telegrafów urzędy wielickie, 
że najdalej w połowie maja zostanie wpro­
wadzona bezpośrednia komunika­
cja telefoniczna między Wielicz­
ką a Krakowem. Jak się dowiadujemy, 
druty już od dawna są założone, brak tylko 
aparatu łączącego w centrali wielickiej, któ­
rego odnośna firma nie dostarczyła do dziś 
dnia. Czyby dyrekcya poczt nie znalazła spo­
sobu na ponaglenie dostawcy, boć przecież 
chyba nie wypada, by o jej przyrzeczeniach 
urzędowych mówiono, że będą spełnione „w 
maju“.

Kilka miesięcy temu wybrała nasza Rada 
m. deputacyę, która miałą się udać do mia­
rodajnych władz o zmuszenie właściciela fa­
bryki spirytusu na Grabówkach, Perlbergera 
do założenia ekshaustorów, mających pochła­
niać smrodliwe dymy z fabryki. Ja­
koś nie słychać, by deputacya cokolwiek u- 
czyniła, a smród z fabryki tymczasem codzień 
zatruwa atmosferę, zwłaszcza przy obecnych 
zachodnich wiatrach wprost niemożliwe.

Quis,
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Katastrofa kolejowa. 

Czterech ludzi zabitych przez pociąg.
Przeworsk, 20 czerwca.

Wczoraj w pobliżu Przeworska o godz. 10 
min. 20 pociąg ciężarowy wpadł na grupę 
czterech robotników, pracujących na torze. 

Trzech z nich przejechał na 
£mierć, czwarty ciężko ranrydogo- 
rywa w szpitalu.

Katastrofa nastąpiła na miejscu, gdzie tor 
zasłonięty był przez wzgórze, tak, iż można 
łatwo nie zauważyć zbliżającego się pociągu. 

W fatalnej chwili na miejscu katastrofy 
krzyżowały się dwa pociągi, robotnicy ustą­
pili przed jedDym, nie widząc i nie słysząc 
zbliżania się drugiego, który wypadł niespo-

Z Bochni otrzymujemy od p. inż. W. 
D z i a k i e w i c z a, kierownika budowy wo­
dociągów wyjaśnienie, dotyczące korespon- 
dencyi umieszczonej w numerze z dnia 14-go 
bm.-.Z wyjaśnienia tego okazuje-się, że przy 
budowie wodociągu i kanalizacji były ra­
chunki, prowadzone; gdyż wszelkio wypłaty, 
uskuteczniała kasa miej, za kwitami, składa-, 
jąc z wydatków szczegółowe sprawozdanie; 
w myśl instrukcji dla kas miej, oraz w myśl 
warunków pożyczki, z. której składano co? 
miesiąc szczegółowe rachunki Wydziałowi' 
kraj. Wydział kraj, asygnował, względnie ze­
zwalał na podejmowanie dalszych rat poży< 
czkowych, dopiero po skontrolowauiu wyda-i 
tków z poprzedniej raty. ł1-——-o—o

Z Bielska-Białej. Otwarcie paw i-» ;Jziewanie z zakrętu, 
łonu chirurgicznego przy szpitalu w 
Bielsku odbyło się onegdaj w obecności przed­
stawicieli gminy i władz miejscowych.

t r z a ły w p o c i ą g u. We czwartek wie­
czór. w pociąga zdążającym z Kalwaryi do 
Bielska strzelił z karabinu w przystępie do­
brego humoru żołnierz jednego z pułków sta­
cjonowanych w Bielsku, wywołując wśród 
jadącej publiczności niebywały popłoch. Na 
stacji w Bielsku stawiał żołnierz urzędniko­
wi, żądającemu od niego wylegitymowania 
się tak silny opór, że musiano wzywać asy­
stencji wojskowej celem poskromienia awan- 
turniKa.

Aresztowanie złodzieja. U p. Ja­
na Linnerta w Lipniku służył od kilku dni 
niejaki Franciszek Mleczko z Herćzanowic. 
Niedługo jednak zabawił Mleczko w służbie. 
Okradłszy swego towarzysza niejakiego Ur­
banka, któremu skradł ubranie wartości 
59 kor. zbiegł do brata swego w Kętach, 
gdzie go jednak tamt. żandarmerya aresztowała

Młodociany fałszerz banknotów. 
Wczoraj przed trybunałem przysięgłych we 
Lwowie zasiedli ojciec i syn, Homyczowie, 
oskarżeni o fałszowanie i puszczanie w obieg 
fałszywych banknotów dziesięciokoranowych. 
Homycz (syn), chłopak 13-letni, jakó ,.mają- 
by lżejszą rękę", wykonał pod wskazówkami 
ojca trzy banknoty dziesięciok^roribwe, po­
sługując się jedynie farbami wyciągąnemi z 
ziół i liści. Banknoty były wykonane dosyć 
dobrze, ale tak, że każdy mógł poznać falsy­
fikat. Trybunał młodszego Horny cza uwolnił, 
a ojca skazał na 6 miesięcy ścisłego aresztu. 
Sędziowie przysięgli złożyli się na małego 
fałszerza, którego talent do rysunków uznali 
i wręczyli mu 21 koron na drogę.

Malwersacye w elektrowni.
Wadowice, 21 czerwca.

" [Piaty dzień rozprawy i wyrok).
Wczoraj w piątym dniu rozprawy odczy­

tał trybunał 5 pytań głównych, dotyczących 
zbrodni sprzeniewierzenia.

Prok. drKubiczek w wywodach swo­
ich, półtory godziny trwających, cyfrowo i 
na podstawie zeznań świadków, wykazywał 
manipulacje Seidlera.' W imienia poszkodo­
wanego Tow. elektr. w Wiedniu przemawiał 
adw. dr Korn, w obronie obwinionego zaś 
adw. dr Krakowski.

Sędziowie przysięgli pierwsze pytanie głów­
ne, dotyczące sprzeniewierzenia kwoty 18750 
kor. przez Seidlera zatwierdzili 8 głosami, a 
na piąte pytanie główne, czy Seidler dla 
elektrowni przeznaczone węgle, co najmniej 
19 wagonów sprzedał za 4320 koron i tę 
kwotę sokie zatrzymał, 12 głosami odpowie­
dzieli tak, wobec czego trybunał w uwzglę­
dnieniu łagodzących okoliczności zasądził 
Grzegorza Seidlera na jeden rok i 3 mie­
siące ciężkiego więzienia obostrzo­
nego postem raz na miesiąc. Obrońca zasą- 
dzonego zastrzegł sobie 3 jlni do namysłu.

Jest to już drugi wypadek przejechania 
hidzi:na tej przestrzeni; niedawno pociąg 
pospieszny nr. 3, wychodzący z Krakowa 
o godz. 6 min. 45 rano, przejechał również 
na śmierć młodego robotnika.

Zabici , są robotnicy: Franciszek Słowik 
i Józef Bukowy, tudzież dozorca Józef Buk, 
zaś ciężko rannym jest robotnik Antoni 
Żuk.

Z Rady miejskiej.
Próby obstrukcyi. — Szereg ważnych inter- 
pelacyj. — Subwencye dla kongresów. — Spra­
wy gruntowe..,— O rozszerzenie ulicy Szew­

skiej.
Kraków, 21 czerwca.

Wczorajsze posiedzenie zaznaczyło się sze­
regiem interpelacyj względnie wniosków na­
głych, stawianych przez p. Kosobuckiego. — 
(W kuloarach mówiono nawet o „obstrukcyi" 
p. Kosobuckiego i jego grupy).

Przewodniczył wiceprez. dr S z a r s k i, któ­
ry na wstępie poświęcił żałobne wspomnie­
nie zmarłemu autorowi Bolesławowi Pru­
sowi.

R. m. Wolny interpeluje prezydyum w 
sprawie Izby rękodzielniczej, w której panu­
ją niesłychane stosunki od lat kilku. 
Izba rękodzielnicza znajduje się pod kontro­
lą Wydz. III Magistratu. Przez 5 lat osta­
tnich nie odbywały się wybory w Izbie. — 
Obecny prezes Izby rządzi przez 5 lat bez 
wyborów w Izbie, gdzie się dzieją bezpra­
wia. Wnosi, by prezydyum nakazało władzy 
przemysłowej przeprowadzić wybory w Izbie, 
względnie ustanowić komisarza rządowego 
dla Izby- Dopóki nie nastąpi sanacya stosun" 
ków w Izbie, nie będzie spokoju między rę­
kodzielnikami. W końcu domaga się powoła­
nia do Rady p. Chwastka w miejsce zmarłe­
go radcy śp. Zbroji.

Wiceprez. dr S z a r s k i oświadcza, że Ma­
gistrat wystosował do namiestnictwa pismo, 
by dla sanacyi stosunków w Izbie wyznaczo­
no komisarza. Dotychczas to nie nastąpiło, 
mimo,’ że Magistrat natychmiast w myśl żą­
dania namiestnictwa wyjaśnił stosunki fak­
tyczne w Izbie. Sprawa p. Chwastka znajdu­
je się w sekcyi prawniczej.

R. m. Kosobucki usiłuje odeprzeć za’ 
rzuty p. Wolnego. Następnie interpeluje w 
sprawie p. K opaczyńs kiego, któremu 
Magistrat z różnych powodów zamknął z u- 
rzędu pracownię bronzownicząj, urządzoną 
znacznym kosztem przy ul. Wielopole, przez 
co narażony został p. K. na znaczną szkodę.

Dr. Sżarski obiecuje dać odpowiedź na 
tę intłirpelacyę na następnem posiedzeniu.

R. m. M i e d n i a k: Wnoszę o otwarcie dy- 
dyskusyi nad odpowiedzią p. wiceprezy­
denta.

Dr. Sżarski: Nie udzieliłem odpowiedzi, 
więc nie mogę dopuścić do otwarcia dy- 
skusyi!

Zakład óostauj budotulanych

L&5. KADEN

Ks. Dr. Caputa interpeluje-w sprawia sta­
tutu emerytalnego dla robotników gazowych.

Dr. Szarski: Sprawą tą zajmuje się 
misya gazowo-clektryczna. Żadnemu z robo­
tników nie dzieje się krzywda, ą każdeąru 
wyznacza - się emeryturę, jeśli posiada wa. 
runki.

R. m. P o n i k ł o domaga się, by gmina 
dała inieyatywę do utworzenia spółki, która- 
by nabyła kopalnię węgla, celem nale­
żytej aprowizacyi miasta — względnie, by 
gmina sama taką kopalnię nabyła.

Dr. Szarski wyjaśnia, że gmina prowa­
dzi w tym kierunku rokowania z pewną ko­
palnią.

R. m. Jarra zapytuje, czy prezydyum jest 
skłonne ukrócić szykany ze strony urzędni­
ków władzy przemysłowej, która gnębi i se- 
kuje rękodzielników i przemysłowców. Wsku­
tek tego cały szereg rękodzielników i prze­
mysłowców (p. Górecki) wynosi się z Kra­
kowa, a. mówca sam zamierza przenieść swą 
fabrykę do Podkamycza, gdyż na własnej 
skórze odczu/ ojcowską „opiekę" władz prze­
mysłowych

Dr. Szarski: Pan rądcą mówił ogólnika­
mi, a nie przytoczył ź^dąego faktu, a na o- 
gólniki nie mogę odpowiadać. P. Górecki, któ­
rego -znam osobiście, nigdy się nie żalił na 
szykany. A pan interpelant prawdopodobnie 
dlatego chce przenieść fabrykę do PodRamy- 
cza, że dostał konkurenta koło swego sklepu 
w Sukiennicach.

R. m. Jarra: To nieprawda. Z powodu 
szykan magistratu!

Dr. Szarski: Proszę przytoczyć fakta! Na­
wet we własnej sprawie nie przytacza p. rad­
ca faktów!

Dr. Krzetuski: Zapytuję prezydyum, 
jak stoi sprawa zakrycia otwartego kanału, 
zwanego „Młynówką ?“

Liczne głosy: To! to! to! Racya.
Dr. Szarski: Szef oddziału kanałowego 

jest na urlopie. Na następnem posiedzeniu 
udzielę odpowiedzi.

R. m. Rosenblatt zapytuje, czy prezy­
dyum wpłynęło na piekarzy, aby przywro" 
ciii bułki dwuhalerzowe, oraz aby bułki 4-ha- 
lerzowe miały przepisaną wagę — wreszcie 
jak stoi sprawa piekarni miejskiej. (Liczne 
głosy: Brawo!).

Dr Szarski stwierdza, że istotnie bułki 
4-halerzowe mają obecnie wagę nieistnieją­
cych dwuhalerzowych. Niestety Magistrat nie 
ma ingerencyi w tym kierunku. Do zało­
żenia piekarni miejskiej będzie mu- 
siało w końcu przyjść.

R. m. Kosobucki stawia wniosek na­
gły, by Magistrat powtórnie zbadał lokal p. 
Kopaczyńskiego przy współudziale członków 
Rady m. i wydał nowe orzeczenie.

R. m. dr Kr on gold zapytuje, jak stoi 
sprawa usunięcia prochowni z najbliższego 
sąsiedztwa W. Krakowa.

Dr Szarski: W ostatnich dniach interwe­
niował w tej sprawie dr Leo wraz z posł. 
Maryewskim w Wiedniu.

Przed porządkiem dziennym wybrano do 
komisyi wyborczej dla Płaszową pp.: P e- 
rosia, Rafała Landaua i Romanow­
skiego.

Przystąpiono wreszcie do porządku 
dziennego.

Po referacie r. m. 'dra Schneidra u- 
chwalono subwencyę 4000 kor. na przyjęcie 
w Krakowie kongresu lekarzy rządowych (roz­
poczynającego się najbliższej niedzieli), a po 
referacie r. m. Bujwida uchwalono sub­
wencyę 5000 kor. na przyjęcie wszechświato­
wego kongresu esperantystów. Delegatami Ra- 
dy do komitetu kongresu esperantystów wy- 
brano pp.Bujwida i dra Schneidra.

KRfiKÓUJ UL DUD R1FLU5KJE60 f fi skie i fasadową, papę dachową, tergazowy,km-boiineum,dachówkHwśzelMennilUUW, UL. UUUUJLW-UULUU u. U. wyroby betonowe. FARBY CHEMICZNE i ziemne z własnej fabryki farb
• - ----- --------- -------------------- — Krzeszowicach.  ----------- --------- -—,.enerolhe zastępstwo wszystkich zROnoczonych fabryk ceramicznych w fłustryl poleca:

RURY KAMIONKOWE wewnątrz i zewnątrz glazurowane wraz z wszystkiemi 
częściami fasonowemi potrzebnemi do kanalizacyi w szczególności: spody, 
wpusty i studzienki kanałowe.-POSADZKI KAMIONKOWE i lijy fajansowe 
na ściany. PIECE KAFLOWE deseniowe i gładkie w najrozmaitszymi! kolo­
rach. — WAPNO SKALISTE z własnych wapienników w Rząsce koło Kra­
kowa i Glinnej Nawaryi koło Lwowa. GIPS MURARSKI z własnej-fabryki, 
w Glinnej Nawaryi. - ZAPRAWĘ FASADOWĄ „Terrabona* z.włąsnej fabryki 

I w Krzeszowicach. - CEMENT PORTLANDZKI, wapno hydrauliczne' murar­
skie i fasadową, papę dachową, tergazowy, karbolineum. dachówki i wszelkie 
wyroby betonowe. FARBY CHEMICZNE i ziemne z własnej fabryki farb
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nych deszczułki, tworzące przegródki między 
joszczególnymi pociskami i kładli je u stóp 
mroczącej królowej. W ten sposób rycerscy 
kanonierzy znaleźli sposób na błoto by pomódz 
królowej.

' Na cele budowy nowego gmachu dla Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego, uchwalono odstą­
pić rządowi odpowiedni obszar gruptu njiej- 
skiego, położonego między ul. Czystą a Kru­
pniczą (przy nowo otworzyć się mającej uli­
cy) za cenę po 250 k. za sążeń kwadr-

Uchwalono następnie nabyć od p. Peipero- 
wej skrawek gruntu, celem uregulowania głó­
wnej alei plantacyjnej koło hotelu dawniej 
„Metropór. Gmina nabywa bezołatnieod 
właścicielki ów skrawek gruntu, a w zamian 
za to zezwala jej urządzić wyjście na planty 
1 werandę dla przyszłej kawiarni hotelowej.

Następnie uchwalono cały szereg spraw 
gruntowych.

R. m. Meus referował imieniem sekcyi 
ekonomicznej znaną sprawę rozszerzenia na 
14 m. ul. Szewskiej, przeciw czemu ze wzglę­
dów zasadniczych oświadczyła się Rada arty­
styczna, która domaga się zatrzymania do­
tychczasowych charakterystycznych załamań 
lińii ul. Szewskiej. Sekcya ekonomiczna nie 
uwzględniła argumentów Rady artystycznej i 
wnosi uchwalenie rozszerzenia ul. 
Szewskiej, do czego obecnie nadarza się spo­
sobność, gdyż 6 właścicieli domów w tej uli­
cy, korzystając z ustawowego 18-letniego u- 
wolnienia od podatków, zamierza w najbliż­
szej przyszłości przebudować swoje domy. — 
Centralna komisya w Wiedniu dla opieki nad 
zabytkami w piśmie, wystosowanem do Ra­
dy, oświadczyła się przeciw zamierzonemu 
rozszerzeniu ul. Szewskiej, a Tow. ochrony 
piękności Krakowa w odnośnej petycyi do­
maga się również zatrzymania dotychczasowej 
szerokości.

Nad sprawą tą wywiązała się obszerna dy- 
skusya. R. m. Per oś przemawiał przeciw za­
mierzonemu rozszerzeniu.

W tym samym duchu przemawiali Nowak 
Jul., Pareński i Gertler — za rozszerzeniem 
przemawiali radcy Bujwid, Beringer i Dattner. 
Ostatecznie w głosowaniu imiennem 24 gło­
sami przeciw 19 odrzucono wniosek o 
rozszerzenie ul. Szewskiej. (Żywe o- 
klaski w sali i na galeryi).

Na tem ukończono posiedzenie jawne. — 
Ną tajnem załatwiono szereg spraw personal­
nych. 

W strasznej sytuacyi. 
Walka z polipem na dnie morza.

(Patrz ilustracye na stronicy 1-szej).
Jednym z najbardziej niebezpiecznych za­

wodów jest zawód nurka. Praca na dnie mor- 
skiem, gdzie tylko lina i wąż gumowy, do­
starczający powietrza, łączy człowieka ze 
światem, to walka o śmierć i życie na każ­
dym niemal kroku. Francuskie dzienniki w 
tych dniach doniosły:

Nurek, niejaki Ledu, który pracował ną 
dnie morza w pobliżu Toulonu, opadnięty 
został przez olbrzymich rozmiarów polipa. 
Nurek ten w ten sposób opisuje walkę sto­
czoną z potworem przed jednym z dzienni­
karzy paryskich:

Bawiłem pod wodą może niespełna kwa­
drans i pracowałem w głębi około 10 — 11 
metrowej. Nagle wyczułem w wodzie dookoła 
siebie jakiś osobliwy ruch i odniosłem wra­
żenie, że dzieje się coś niezwykłego. Obej­
rzałem się dookoła i wówczas zdrętwiałem 
z przerażenia. Na kilka kroków za sobąjspo- 
strzegłem olbrzymich rozmiarów polipa, który 
wolnym ruchem posuwał się ku mnie, wycią­
gając swoje długie ramiona i macki. Krew 
zastygła mi w żyłach i tejże chwili przypo­
mniałem sobie, że nie mam przy sobie szty­
letu, który stale nosić ze sobą zwykłem. A 
właśnie potwór zbliżył się już zupełnie do 
mnie. Najpierw uczułem, jak opasuje moje 
ciało jednem ze swych długich ramion, po­
tem czułem jak oplata mię drugie, trzecie a 
wreszcie i czwarte ramię. Za dotknięciem 
tych straszliwych splotów odzyskałem na 
chwilę przytomność i pociągnąłem za linkę 
alarmową.

W trzy sekundy później byłoby to dla 
mnie rzeczą niemożliwą. Polip obezwładnił 
mi ręce i nogi i w tejże chwili straciłem zu­
pełnie przytomność. Na szczęście koledzy moi 
na górze nie czekali powtórzenia sygnału i 
poczęli ciągnąć mię w górę. Przerażenie ich, 
gdy wyciągnęli mię wraz z przyczepionym 
do mego ciała polipem, nie miało granic. — 
Ramiona polipa krępowały dookoła moje cia­
ło. Z trudem udało się im oswobodzić mię 
z tych straszliwych więzów, które pocięto no­
żami. Gdy odzyskałem przytomość leżałem 
na dnie szalupy. Zdjęto mi hełm tak, że prze­
budziwszy się, ujrzałem obok siebie powalo­
nego potwora. Mimowoli zadrżałem, przypo­
mniało mi się znowu jak bliski byłem śmierci.

Uustracya nasza przedstawia według franc. 
ilustracyi scenę, gdy nurka wraz z przycze­
pionym do niego polipem wyciągnięto na po­
wierzchnię wody. 

Wizyta królowej holenderskiej 
w Paryżu.

Rycerskość francuskich kanonierów.

Królowa holenderska Wilhelmina niedąwno 
temu złożyła wizytę narodowi francuskiemu 
w Paryżu, gzie była przemiotem owacyi. 
Między innemi uroczystościami, wydanemi na 
jej cześć, była także wielka rewia wojsko­
wa na polu ćwiczeń pod Jaryżem. Atoli deszcz 
rozmoczył murawę i królowa, krocząc przy 
boku prezydenta Failieres’a musiała brodzić 
w błocie. Aliści kanonierzy, stojący przy ar­
matach, zobaczyli opresyę królowej i niezwło­
cznie bez komendy, zwłasnej inicyatywy, zna­
leźli skuteczny środek celem zapobieżenia 
złemu- Oto powyjmowali z wozów amunicyj-

Co słychać w mieście?
Kraków 21 czerwca.

Kraków i Galicva w kinema­
tografie.

Jak to już dawniej wspominaliśmy, zorga­
nizowała księżna Marya Lubomirska przed 
kilku miesiącami w Wiedniu, cykl odczytów 
o Galicyi ilustrowanych obrazami świetlnymi. 
Odczyty te, na które uczęszczały najwyższe 
sfery wiedeńskie, zapoznały mieszkańców sto­
licy z pięknościami i osobliwościami nasze­
go kraju.

Niestrudzona w swoich zabiegach około re-

klamowania Galicyi zagranicą, ks. Lubomir 
ska porozumiała się ze Związkiem turystyez 
nym i za poparciem r. min- dra Twardow 
skiego, skłoniła znane przedsiębiorstwo kino 
matograficzne braci Pathe w Paryżu do po 
czynienia całego szeregu zdjęć filmowych w 
naszym kraju. W tym celu firma Pathe wy. 
śle do Galicyi biegłego operatora.
ł Operator przyjedzie do Krakowa 27 czerw­

ca i stąd w towarzystwie delegata Związ­
ku turystycznego, który całą akcyę u- 
j$ w swoje ręce, uda się do Balic do ks 
Radziwiłła, aby tamże porozumieć się w spra­
wie zdjęć z uroczystości, jakie odbędą się w 
Krakowie i okolicy z okazyi pobytu przy­
szłego następcy tronu arcyksięcia Karola 
Franciszka Józefa. Po uroczystościach kra­
kowskich operator wyjedzie do Zakopanego 
celem poczynienia zdjęć w Tatrach, do Pie­
nin, a następnie do wszystkich zdrojowisk.

Po ukończeniu tej podróży po kraju, ope­
rator wróci do Krakowa na czas obrad Wszech­
światowego kongresu esperantystów i tu po­
czyni zdjęcia z uroczystości otwarcia kongre­
su, z wesela krakowskiego i banderyi na 
Rynku, z hołdu uczestników kongresu pod 
pomnikiem Mickiewicza, z międzynarodowych 
ćwiczeń „Czerwonego Krzyża" na Błoniach 

i t. d. .
Przyjazd arcyksięcia do Krakowa. 

Biuro komitetu „straży obywatelskiej“ znaj­
duje się w lokalu przy placu W. W. Świę­
tych 1. 1. Kierownikiem biura jest radca ma- 
gistr. Dr. Ku bal ski. Dzisiaj w piątek o g. 
7 wiecz. odbędzie się w powyższym lokalu 
posiedzenie pełnego komitetu. Wskazane jest 
jak najliczniejsze zapisywanie się do „straży 
obywatelskiej", a zgłoszenia przyjmuje komi­
tet, który urzęduje codziennie w permą- 
nencyi. . .

Wianki. Ogniami sztucznymi na wian­
kach. które odbędą się d. 22 bm., zajął się 
znakomity ogniomistrz z Pragi p. Hajko, 
ponieważ p. Mądrzykowski nie mógł w tym 
rokn zająć się nimi.

Z teatru w Parku krakowskim. Dy­
rekcya chcąc uprzystępnić licznie przybywa­
jącym do Krakowa przejezdnym zapoznanie 
się z rodzimym repertuarem, wystawia w so­
botę i w niedzielę komedyę Al. hr. Fredry: 
„Ożenić się nie mogę“; w niedzielę po połu­
dniu: „Mąż dwóch żon“.

W antraktach odśpiewają wesołe piosnki 
pp. Pomian i Rojkowski.

Krakowianin profesorem muzyki 
na Uniw. lwowskim. Dr. Adolf Chybiń- 
ski, Krakowianin, znany u"nas i zagranicą hi­
storyk muzyki, otrzymał katedrę muzyki na 
Uniwersytecie lwowskim.

Z „Sokoła". Wydział wzywa członków 
do licznego udziału w uroczystości 25-lecia 
„Sokoła" w Wadowicach d. 23 bm. Odjazd 
drużyny „Sokoła" krak. z orkiestrą d. 22 o 
g. 7’50 wiecz. z dworca głównego. Powrót 
do Krakowa d. 23 o g. 12 w nocy. Chcący 
wziąć udział muszą się osobiście zgłosić w 
kancelaryi „Sokoła" do soboty w południe. 
^Oddział kolarski „Sokoła" wyjeżdża d. 23 
o g. 6 rano do Wadowic.

Wycieczka cyklistów do Wadowic. 
Krak. Klub Cyklistów i Mot. urządza d. 23 
b. m. wycieczkę do Wadowic celem wzięcia 
udziału w 25 jubileuszu tam. „Sokoła". Zbiór­
ka o g. wpół do szóstej rano przed lokalem 
Klubu ul. Loretańska 1. 6. Zapowiedziane wy­
ścigi odbędą się nie dnia 23 b. m., ale dnia 
7’go lipca.

Roboty na Wystawie architektoni­
cznej zostaną ukończone w sobotę dnia 22 
bm., tak, że już od niedzieli Wystawa ukaże 
się w pierwotnie planowanej szacie. Ukoń­
czenie robót na Wystawie pociągnie zapewne

{(.Zajączkowski
Kraków, plac Maryacki I. 8.

Obrazy treści religijnej i rodzajowe, artystyczne re-
produkcye w ramach gustownych. — Kwiaty meta­
lowe do ozdoby ołtarzy. — Figury, krzyże, lichta­
rze, lampki. — Książki do nabożeństwa, polskie, fran­
cuskie i niemieckie. —Portrety J. E. Księcia Biskupa
Sapiechy w ramach po K. 10, 12, 14 i t. d. poleca po
*, , c-enach najniższych. 658
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za' ś3bą” zńaćzht6jsżą"’iiiż dotąd frekwencyę 
osób, która w czasie ostatnich dni stale się 
zwiększa.

Dziekanem Wydziału filozoficznego 
na Uniwersytecie-Jagiellońskim wybrany zo­
stał wczoraj prof. dr Jan Michał Rozwa­
dowski, profesor językoznawstwa porów­
nawczego, członek czynny krak. Akademii 
Umiejętności.

Związek katol. krawców odbędzie i 
doroczne walne zgromadzenie członków dnia i 
28 b. m. o godzinie 8 wieczorem w lokalu • 
Związku z porządkiem: 1. sprawozdanie Dy-1 
rekcyi; 2. sprawozdanie komisyi kontrolują.- | 
cej i wniosek o podział zysku; 3. wybory i 
uzupełniające do Rady nadzorczej; 4. zmiana ! 
niektórych punktów statutu; 5. wnioski isjn- 
terpelacye.

Popis uczniów prof. St. Bursy, cel 
nionego nauczyciela śpiewu, odbędzie się -we 
wtorek 25 bm. w sali Starego Teatru. Bilety * 
sprzedaje księgarnia A. Piwarskiego, ul. św. 
Jana.

Ślub. We wtorek dnia 27 b. m- o g. 7 w. 
w kościele parafialnym w Białej odbędzie się 
ślub Dra Leopolda Suessera z panną Zofią 
Maszlerówną.

Zjazd do salin wielickich. Dnia 28 
czerwca będzie kopalnia soli dla zwiedzają­
cych rzęsiście oświetloną. Wstęp 5 kor. od 
osoby— z użyciem windy 6 kor., bilety do 
nabycia przy kasie przed szybem.

Pociągi odchodzą z Krakowa do Wieliczki 
o g. 12’42, 1’30 zaś z Wieliczki do Krako­
wa o g. 5’32, 6’49, 8’45 i 10’05 w.

Wpisy na kurs przygotowawczy i 
pierwszy c. k. seminaryum naucz, męskiego 
w Krakowie przy ul. Straszewskiego 1. 22 na 
przyszły rok szkolny odbędą się 27 czerwca 
od g. 8—12.

Egzamin wstępny piśmienny rozpocznie się 
tegoż dnia o godzinie 3 po południu, zaś u- 
stny dnia 28 czerwca o godzinie 8 przedpo­
łudniem.

Do wpisu należy przedłożyć: 1. metrykę u- 
rodzenia, 2. ostatnie świadectwo szkolne, któ­
re jeżeli uczeń przechodni z gimnazyum lub 
Szkoły realnej powinno być zaopatrzone w 
klauzulę „żeodchodzi bez przeszkody4, 3. świa­
dectwo lekarskie, wydane przez lekarza po­
wiatowego lub miejskiego; 4. (w razie przer­
wy w naukach) świadectwo moralności.

Robotnicy gazowni miejskiej wnie­
śli petycyę do Rady m. Krakowa w sprawie 
wprowadzenia w życie statutu emerytalnego. 
Petycya wykazuje, że od lat 20 sprawa ta 
jest na porządku dziennym komisyi i Rady 
miasta, a do dziś dnia jej nie załatwiono. — 
Wszystkie instytucye, przedsiębiorstwa i za­
kłady miejskie posiadają swe statuty emery­
talne i prawnie ustalone zabezpieczenie swych 
funkcyonaryuszy na starość, jedynie tylko ga­
zownia miejska, jeden z najrentowniejszych 
zakładów miejskich, statutu tak dawno przez 
Radę uchwalonego, u siebie w życie nie wpro­
wadziła. Wskutek braku statutu robotnicy nie 
są pewni zaopatrzenia na starość dla siebie 
i swych rodzin. Mamy nadzieję, że słuszne 
żądanie tych ludzi pracy znajdzie należyte po­
parcie i sprawa ich jak najrychlej pomyślnie 
będzie załatwiona.

Naokoło ziemi. Za kilka dni przybędzie 
do Krakowa turysta Bazyli J o n e s k u, 23 
lat liczący student rumuński, który w r. 1907 
wyruszył w towarzystwie czterech, równie 
jak on chciwych wrażeń współzawodników 
z Paryża z postanowieniem odbycia w p r z e- 
ciągu lat sześciu podróży dookoła 
świata. P. Jonescu „posługuje się“ przewa­
żnie własnemi nogami, a nadto podróżuje, jak 
wszyscy zresztą globe-trotterzy bez pienię-

Rycina nasza, sporządzona wiernie z natu- 
rj, przedstawia senzacyjne produkcye z lwa­
mi i tygrysami, jakie od kilku dni odbywają 
się w tutejszym teatrze „Nowości", ściągając 
co wieczór tłumy publiczności. Na scenę, 
szczelnie zakratowaną, wychodzą z klatki lwy 
i tygrysy — przepyszne okazy — i posłu­
szne skinieniu pogromcy p. Macri S o 1 i o t h i 
siadają na wskazanych miejscach, poezem 
wykonują rozmaite ewolucye, świadczące o;

dzy. Koszty podróży pokrywa p. J. zesprze 
dąży własnych fotografii.

Z czterech współzawodników, p. J., jedne­
go zabili Indyanie w Paragwaju, drugi zmarł 
na żółtą febrę w Fernambuko, trzeci, po pię­
ciomiesięcznej chorobie, powrócił do Fran­
cyi, czwarty zaś, który obrał sobie inną 
marszrutę, bawi obecnie w Indyach. Dodać 
wreszcie trzeba, że znacznem ułatwieniem 
podróży p. J. jest to, że włada dwunastoma 
językami.

Krwawe zajście przy ulicy Krowo­
derskiej. Wczoraj w nocy w domu prywa­
tnym przy nl. Krowoderskiej przyszło mię­
dzy znajdującymi się tam młodymi ludźmi do 
kłótni, w trakcie której czterech z pomię­
dzy nich wyszło na ulicę, gdzie od patrolu­
jącego w tej ulicy żołnierza policyjnego za­
żądali, aby udał się z nimi do wspomniane­
go domu. Gdy żołnierz policyjny odmówił 
ich żądaniu, tłómacząc, że będąc w służbie 
nie może schodzić z ulicy, wywiązała się mię­
dzy młodzieńcami a policjantem żywa wy­
miana słów, w czasie której jeden z mło­
dzieńców pchnął żołnierza w piersi. Poli­
cyant dobył wówczas szabli i ciął nią jedne­
go z młodzieńców p. O., kalecząc mu dotkli­
wie lewe przedramię. Jeden z kolegów p. O. 
chcąc żołnierzowi wyrwać szablę, pokaleczył 
sobie dłoń. Wśród zebranej na ulicy prze­
chodniów jak również kłócących się powstał 
krzyk. Zbudzeni ze snu mieszkańcy otwiera­
li okna i żądali od policyjnego żołnierza 
przywrócenia spokoju nie szczędząc przytem 
wymownych słów pod adresem domu nierzą­
du, przyczyny ustawicznych awantur i bó­
jek w tej ulicy.

Do rannych młodzieńców zawezwazo pogo- 
wie, które ich opatrzyło na miejscu, poezem 
wszyscy udali się na policyę, gdzie spisano 
protokół z całego zajścia.

Uczniowie złodziejami. Policya are- 
sztowała wczoraj dwóch prywatnych uczniów

doskonalej tresurze. Raz po raz rozlega się 
w widowni groźny pomruk dzikich zwierząt 
nie zawsze chętnie wykonujących nakazane 
produkcye. Lecz błyskawiczny fuch stalowego 
bata, a w ostateczności strzał rewolwerowy, 
przywołuje (natychmiast dzikie bestye do re­
zonu. Produkcye są wielce emocyujące i rzad­
ko kiedy nadaje się sposobność przyjrzenia 
się z bliska takim pysznym okazom groźnych 
drapieżników.

gimnazyalnyeh. J. B. ucznia III kl. i K. S. 
ucznia IV. kl. za kradzież kilkudziesięciu 
gumowych kiszek do rowerów, wartości kil­
kuset kor. ua szkodę p. Jacobiego właścicie­
la mwerów przy ul. Grodzkiej.

Podrzutek w zbożu. Na Krzemionkach 
na gruntach p. Dobrowolskiego w pobliżu 
parku znalazła wczoraj służąca Piotrowska 
dziecko płci żeńskiej, mogące liczyć około 
1 miesiąca porzucone w zbożu. Podrzutkiem 
zaopiekował się magistrat. Za wyrodną mat­
ką wdrożono poszukiwania.

Krajowy związek współpracowni­
ków handlowych w Krakowie. Wczo­
raj o g. 10 w. odbyło się pierwsze walne 
zgromadzenie członków kraj, związku współ­
pracowników handl. w Krakowie. Zgromadze­
nie zagaił ’przew. p. M asl a nk a, którego 
też następnie obrano przewodniczącym zgro­
madzenia. Sekretarzował p. N i z i o. Sprawoz­
danie z działalności tymczasowego zarządu 
złożył p. Nizio. Ze sprawozdania wynika, że 
związek, którego statut zatwierdzono w kwie­
tniu b. r. liczy już obecnie 100 członków. 
Gelem nowego związku jest zorganizowanie 
pomocników handlowych zarówno w Krako­
wie, jak i na prowincyi w jedną organizacyę, 
któraby stanowiła ognisko życia towarzys­
kiego między członkami, a przedewszystkiem 
miała na celu pogłębienie wiedzy fachowej 
członków, pośredniczenie w uzyskaniu porad 
i obronę interesów zawodowych członków, 
jak również popieranie i obronę handlu kraj, 
przez wykształcenie fachowe przyszłych kup­
ców i przemysłowców.

Dłuższy referat o znaczeniu zawodowej or- 
ganizacyi wygłosił p. Panek. O potrzebie 
organizacyi mówił p. Piotrowski. Po wy­
czerpaniu porządku dziennego przystąpiono 
do wyborów wydziału, które dały następują­
cy wynik ;

Przew.: F. Maślanka., Zastęp.: S. Unge- 
heuer. Członkowie: S. Baran, A. Heinrich, K.

Wszystko jest znikome na tym świacie 
do nabycia w drogueryi Linka ul. Sławkowska. Reifer i Weindling - 
ul. Grodzka, Dróg. Haaak i Sp. ul. Szewska, Dróg- ul. Karmelicka, 
Dróg. Zopoth uL Sienna, Reim i Sp. Rynek, Linia A-B. główny skład. 

Skład apteczny „Sanitas" Kraków, ul. Długa 18.

a więc i Pani zgubi po użyciu kremu »Odali- 
sek« a K 1’20 i mydła macierzankowego 
Bracha ń 60 h. wągry, pryszcze, plamy wą- 
trobiane, rozmaite wyrzuty skórne czerwo­
ność nosa i rąk, uchroni skórę od pękania i 
szorstkości, a dostaniefjłeć o śnieżnej biało­
ści i jedwabnej delikatności z tego powodu 
proszę Panie nie próbujcie dłużej swej cierpliwość
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Kasiński, F. Kostecki, J. Nawrocki, .W. Ni- 
zio, W. Panek, J. Piotrowski, S. Sianęcki, 
L. Zakrzeczkówdd, S. Ziemnowic£;; Komisya 
rewizyjna: A. Pasterczyk, J. Wilczyński, J. 
Zubrzycki; Komsya zapomogowa:-S. Ąble- 
wicz, F. Baklarz, W. Hanula, F. Jęifejśejow.^ki, 
T. Reihdl.

Pp dokonaniu wyborów uchwalono wnio­
sek pz.Ni zia, aby wkładka członków wyno­
siła 1 kpr. 50 hal. mieś., p. Barana o u- 
tworzenie przy związku kursów fachowych 
dla członków i pp- Piotrowskiego, Panka 
i Zubrzyckiego o zwołanie w najbliższym 
czasie wiecu agitacyjnego pomocników han­
dlowych.

Ze sportu. ISa zakończenie sezonu roze­
gra T. S. „Wisła" dnia 23 b. m. na boisku 
pozlotowem match-rewanż z ,,B. B. F. C.“ 
z Bielska. — Match obędzie się w niedzielę 
o godz. 6 po południu, tak, że publiczność 
będzie mogła, nie opuszczając wyścigów, te­
mu interesującemu zapasowi się przyglądnąć. 
Bilety wcześniej nabywać można w „Auto-Pa- 
iais“, plac Szczepański 2.

7. SAL! SADOWEJ.

Żywot i czyny niBJwphłego „rycerza 
przBmysłs" k Hrakawie.

Na wczorajszej rozprawie Trybunał prze­
słuchiwał osk. Guttuianna, który uparcie wi­
ny się wypierał. Guttmann, ubrany w ele­
gancki czarny garnitur i nowe lakiery, opo­
wiadał z tupetem (a<z kiepską polszczyzną) 
swoje dzieje.'Opuścił dóm rodziców"! ruszył 
w świat „po złoto runo" i byłby je z pew­
nością zdobył przy swej energii, gdyby nje 
niewdzięczni Prusacy, którzy się na jego in­
tencjach nie poznali i gdyby'mu nie prze­
szkodziły mu wtem machinacje żydów-lichwia- 
rzy, którzy mścili się za jego przejście na 
katolicyzm. O pani Sybilli stale się wyraża, 
że jest jego „cywilną żoną" i że ślub cy­
wilny zawarł z. nią w Londynie, lecz nie­
stety ..odnośne dokumenty zgubił",

Przew.; Rzecz dziwna, że wszystkie do­
kumenty, jakieby pana uniewinnić mogły, 
zaginęły.

Osk.: To właśnie mój taki dziwny ..pech"! 
A największy mój „pech" to to, że mnie za­
mknięto do kozy i trzymano przez 6 mie­
sięcy pod kluczem, chociaż tysiące ludzi ży­
je z. pożyczek, i ratuje się niemi, a nikt im 
z. tego zarzutu nie robi.

Obrońca: Dlaczego się pan wychrzcił?
Osk.: Z pobudek etycznych! (Wesołość w 

sali). Cheiałem wreszcie uporządkować mój 
stosunek do Sybilli i przebłagać jej rodzi- 
cow-fcatolików!

Obr.: Świadek Neiger zeznał w śledz­
twie, że pan na chrzcie spodziewał się zrobić 
interes!

Osk.: Żyd-Neiger mówił nieprawdę! On 
mnie właśnie zniszczył!

luteresującćm było intermezzo w sprawie 
z kapitanem Capanem. Oskarżony twierdzi, 
że kapitan dopomógł mu „jak jeden gentle­
mana drugiemu" — nie zwrócił mu, co 
prawda, pożyczki, bo kapitan w międzycza­
sie wyjechał do Dalmacyi, gdzie umarł!...

Przew.: Co też pan wygaduje!, przecież 
mamy, dowód doręczenia, przez niego nie­
dawno podpisany!

Osk.: Tern lepiej że żyje! Wówczas ze­
zna prawdę i mnie uniewinni. (Wesołość na 
sali).

Dzisiaj rozpoczęto przesłuchanie świadków. 

Za stałą miesięczną lub tygodniową płacą 
potrzebni są zaraz chłopcy oraz starsze 
osoby. Zgłaszać się należy w adm. „Nowin"

Fabryczny skład 
Kufrów, Waliz, Toreb, Ne- 
ceserów i Torebek damsk.

Rękawiczki skórkowe jedwabne i niciane. Woalki, Pledy 
angielskie damskie do powozu i podróżne. Kasety >z przybora- 
mi do paznogei. Wszystkie towary po cenach bez konku- 

rencyi poleca

ANASTAZY FRONCZ
KRAKÓW, UL. FLORYAŃSKA 17.

Bojkot zjazdu w Fradze.
Onegdaj odbyło się we Lwowie poufne 

posiedzenie obywatelskie w sprawie wyjazdu 
Polaków do Pragi na uroczystość Palackyego. 
Ogólnie przeważało zdanie, że Polacy n i e 
powinni brać - oficjalnego udziału w zje-' 
żdzie. Decyzyę pozostawiono zwia,zkowi pol­
skich Sokołów w Ąustryi, który wczoraj 
uchwalił, nie brać udziału w zlocie 
Sokołów w Pradze.

Rada m. Krakowa wczoraj na poufnem 
posiedzeniu uchwaliła, że „z powodu nieza­
leżnych od siebie okoliczności" nie może, 
wysłać de p u tacy i na uroczy­
stość Palackyego w Pradze.

Podczas obecnych uroczystości w Pradze 
odbędzie się także zjazd wszystkich słowiań­
skich stowarzyszeń gospodnio-szynkarskich* 
Zaproszenie do wzięcia udziału w tym zjg5& 
dzie otrzymały także stów. gosp. szynkarskie 
w Krakowie i we Lwowie. Oba stowarzysze­
nia jednak kategorycznie odmówiły po­
wyższemu zaproszeniu.

Fo zażegnaniu konfliktu Kola 
pols. z bar. Hednoldem.

Ugoda na chwiejnych nogach.— Kwa­
sy. — Nieuchronne ustąpienie bar. 

Heinolda.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń. Po wczorajszej znanej uchwale 
Koła polskiego sytuacya w parlamencie wy­
jaśniła się o tyle, że stosunek Koła polskie­
go z gabinetem hr. Stiirgkha pozostanie 
pozornie dobry. W gruncie rzeczy je­
dnak na dnie dopiero co załagodzonego kon­
fliktu pozostały pewne kwasy, ro­
dzaj osadu, który w jesieni skrysta­
lizuje się w postaci dymisyi barona 
Heinolda. .......... ... ...............

Zajścia w Kole polskiem/ 
Znamienne- słowa cesarza. — Jak 11- 
chwalono rezolucyę?— Rozbicie stron­
nictwa ludowego. — Ostra opozycya 

przeciw Stapińskiemu.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń. Krąży pogłoska, że cesarz pod­
czas wczorajszej audyencyi prezesa Koła dra 
Leo wypowiedział następujące zdanie.

„Mam nadzieję, że Polacy na moje 
stare lata mnie nie opuszczą!"

Powyższe słowa monarsze, gdy wieść o 
nich rozeszła się w Kole polskiem, wy wo­
łały wielkie wrażenie. Powszechnie 
sądzą, że wyłącznie z powodu powyższych 
słów cesarza I część rezolucyi Koła prze­
szła jednomyślnie.

Natomiast przy uchwalaniu II-giej części 
rezolucyi wywiązał się w Kole bar­
dzo ostry spór. Podczas głosowania nad 
tą 11-gą częścią rezolucyi okazało się, że 
stronnictwo ludowe w Kole polskiem 
się rozbiło.

Grupa posłów z inteligencyi, należących 
do stronnictwa ludowego, z posłem Włodzi­
mierzem Tetmajerem na czele, wypo­
wiedziała posłuszeństwo swemu pre­
zesowi Stapińskiemu. Obok Tetmajera, 
hr. Reya, hr. Lasockiego, Banasia i innych 
posłów ludowych — inteligentów, przyłączyli 
się do tej grupy posłowie włościańscy Witos 
i Sredniawski. P. Stapiński wyszedł ostate­
cznie ze sali przed głosowaniem.

Zatarg między 2-ma wicepre­
zesami Kola polskiego. 

(Telefonem od naszego korespondenta).
Wiedeń. W dzisiejszej „Reichspost" 0- 

głasza eksc. Abrahamowicz list, w któ­

rym protestuje przeciw temu, aby go 
stawiano obok Stapińskiego. Eksc, 
Abrahamowicz wywodzi w tym liście, że je­
go poglądy polityczne są zupełnie 
odmienne od poglądów posła Sta­
pińskiego.

List powyższy jest d o s k o n a ł e m od­
zwierciedleniem stosunków, panują­
cych w Kole polskiem.

Ltst ten dowodnie okazuje, jak wielkie 
różnice poglądów przejawiają się mię­
dzy członkami Koła, skoro jeden wice­
prezes Koła występuje publicznie 
w dziennikach przeciw drugiemu wi­
ceprezesowi.

Z Izby postów.
Dyskusya nad ustawą wojskową.
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu 

Izba posłów kontynuowała dyskusyę nad 
ustawą wojskową. Poseł Kost’ Lewi­
cki roztaczał zwykłe żale narodowe Ru­
sinów.

Następnie oświadczył, że Rusini odstąpili 
od obstrukcyi tylko ze względu na uczucia 
wobec cesarza i na dbałość o mocarstwowe 
stanowisko monarchii.

P. German, w imieniu Koła Polskiego, 
podniósł znacznie nstawywojskowej, pojętej 
w duchu nowożytnym i zapewniającej wzmo­
cnienie armii. Ustawa ta musi być wyjęta z 
polityki dnia. Koło polskie spełnia 
swój obowiązek tak wobec państwa jak wo­
bec ludności, głosując za ustawą. Ale ubole­
wać wypada, że z powodu znanych zajść 
opóźniono ustawę i zmuszono Izbę do 
przyjęcia jej bez żadnej zmiany. 
Wynikła stąd wielka szkoda dla ludności. 
Mówca ma jednak nadzieje, że przy inter- 
pretacyi ustawy wprowadzone będą 
dalsze ułatwienia.

W dalszej dyskusyi przemawiali Rei ze s 
dr. Kramarz, generalny mówca przeciw 
Bechinje i Fuchs za.

Następne/ posiedzenie izby dziś w piątek;

Wypuszczenie aresztowanego 
balonu austriackiego.

Wiedeń. (Tel. wł.) Aresztowany onegdaj 
pod zarzutem szpiegostwa w Pordenone ba­
lon austr. wraz z załogą, został wczoraj wy­
puszczony na wolność i odesłany z powro­
tem do Insbrucka. Stało się to na skutek 
interwencyi włoskiej ambasady w Wiedniu, 
która telegraficznie zażądała natychmiasto­
wego uwolnienia aresztowanych_________

Walka o prezydenturę 
w Stanach Zjednoczonych.

Londyn. (Tel. wl.) Donoszą tutaj z Chi- 
cago, że Roosevelt zamierza wystąpić 
z obecnego stronnictwa republikańskiego i 
utworzyć nowe stronnictwo repu, 
blikańskie. W szeregach stronnictwa de­
mokratycznego panuje z tego powoda nie 
mała radość, gdyż powszechnie spodziewają 
się, że wskutek tego republikanie 
ulegną. . .

Ze strony prawdziwie patryotycznie uspo­
sobionych obywateli wyłoniła się propozycya, 
aby obaj kandydaci na prezydenta, Roose- 
velt i Taft, odstąpili od kandydowa­
nia i by wybrano trzeciego, kompro­
misowego kandydata republikańskiego 
na tą godność. Roose.velt atoli nie chce 
się zgodzić na tę kombinacyę.

596 „Kroi Jagiełło”
najlepsze Vergó papierki cygaretowe. Próbki franco 

u M Tratticra Lwów, Kochanowskiego 11.
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LOSY LOTERYI PAŃSTWOWEJ 4 kor.

741 Główna wygrana

200.000 Koron.
21146 wygranych w gotówce 625.000 kor. 
Ciągnienie dnia 4-go lipca 1912 r.

Losy po 4 kor., 2 losy tylko kor., 5 Losów 18 kor.

Losy tureckie 400 frank.
6 losowań rocznie ’/„ '/t, i/B, i/8, i;10 i i/|2. Główne ' 
wygrane 400 000 i 200 000 fr. Na spłaty miesięcznie 1 
po 8 kor., z prawem gry już po złożeniu jednej raty j

poleca KANTOR WYMIANY 

„MERKURY“E|BEnscH* I0TZ łf 
w Krakowie, Floryańska L. 3. tnż przy Rynku | J 
od połowy ozerwca ul. Sienna L. 1. (Szara kamienica). *

zapytała, próbując na mnie siły tych spoj­
rzeń, które rządzą światem.

— Nikomu! — zawołałem z uniesieniem.
— Czy uczynisz wszystko, co papa od 

ciebie zażąda?
— Wszystko — skinąłem — choćbym 

się miał nawet dostać do więzienia!
— Jesteś złoty chłopak!-rzekła, podając mi 

obie malutkie rączki, które wziąłem w moje 
niezbyt czyste i wilgotne.

I poszedłem wślad za drobnemi stopkami, 
z sercem przepełnionem światłem i rozkoszą.

W pokoju jednak Cezary Reich natych­
miast stłumił wzburzone flukta moich uczuć. 
Już przy drzwiach przyjął mię, patrząc mi 
ostro w oczy i pytając z gryzącą ironią:

— No i co za skarby tam leżą pod rusz­
tem? Co? Mów!

— Nie wiem! — wyjąkałem ze strachem, 
patrząc na brwi jego podobne do gąsienic.

Przeszedł się kilkakrotnie po kokoju. Dziew­
częta milczały.

Potem rzekł szorstko: - A wiec przysięgnij!
— Że nikomu nas nie zdradzisz! — do­

dała Rut.
— Cokolwiekby się stało, — wtrąciła 

Wanda.
Reich, dziewczęta i Krezus, wszyscy pa­

trzyli na moją uroczyście wzniesioną pra­
wicę z poogryzanemi paznogciami.

„ PIEGI
Do usunięcia piegów używają najrozmaitszych środków. 
Wszystkie te środki oparte są na jednakowych zasadach 
mianowicie na wybielaniu piegów. Ten sposób postępo­
wania nie jest właściwy. Chcąc usunąć piegi, nie wy­
starczy ich wybielić, gdyż po przerwaniu kuracyi piegi 
występują ponownie. Trzeba je przeto zupełnie zniszczyć. 
Usunąć piegi zupełnie można tylko zapomocą tak zw. 
„Santo-Creme". Twarz należy co dwie lub trzy godziny | 
natrzeć tym kremem i następnie zmyć mydłem. Ten sen­
sacyjny krem usuwa piegi zupełnie w krótkim czasie I s 
5W8Ł’3 malarskich jak i pokostni- 
IXS \; czych po cenach umiarko- 
szkodliwym. Pudełko jedno wystarczy. Cena kor. 2 50, | 3 WfłlWP.h Rohntv TwlcCinilip poczta kor. 2 80 franko. Zamówić za zaliczką lub poprz. 3 WćliryUU. lYUUULy W y KU 11 UJ U 
nadesłaniem gotówki: w markach poczt, lub przekazem. [ „ pUIlktU3.ln.ie PrZyjUlUje Z3“ 
J. KUKLA, Praga, ul. Perłowa 35.mówienia takie na prowin-

cyę.
Farbiaraia i Pralnia chemiczna 

flntoniBBO SzapkDWSklegO 
w Krakowie, ul. Karmelicka I. 20.

Przyjmuje do farbowania, prania, odczyszczania 
i wywabiania z plam wszelkie wyroby: 

jedwabne, wełniane, bawełniane i mieszane, wszel­
kie rodzaje ubrań, damskich i męskich, prótych 

i nieprótych, także aksamity. 
Roboty wykonują się jak najrychlej po cenach 

umiarkowanych.
Na prowlncyę za pobraniem pocztowem. 624

Fabryka wód mineralnych 
sztucznych i specyafnych leczniczych

RZĄDOWO UPRAWNIONA

1 pod firmą

K. RŻĄCA i CHMURSK1 
w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy L. 4.

wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lek. polecone 
przez toż Tow. Wody mineralne sztuczne, odpowiadając 
składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshiihle 
Seiterskicj, Vichy, Jlaryenbadzkiei. Hombug, Kiss 
tudzież specyalnie lecznicze, jak: Litową, Bromową, 
wą, Zelazistą, KwaSną. oraz Wody lecznicze nor 
z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w 

kach i drogueryach. Cenniki na żądanie franko.

AdoitSiostrzonek
malarz

3 w Krakowie ul. Zwierzyniecka 4.
podejmuje się:

3 Malowania kościołów, po-
3 koi i wszelkich robót tak

V

Zakład wodoleczniczy
Dra ehramca 626

w Zakopanem otwarty cały rok.
Umieszczenie dla 350 osób. Urzą­
dzenie zakładu i łazienek pierw­
szorzędne. Ceny bardzo przystępne: 
od 10 K. dziennie wzwyż za po­
kój jednoosobowy z utrzymaniem.

Zagwarantowany skutek
w przeciwnym wypadku zwraca się pieniądze. 

Lekarskie uznanie o znakomitym skutku.

Dr. med. A. R1XA 

Krem na biust 
nieszkodliwy, do zewnętrznego użytku 
sensacyjny stały skutek! Bujny biust, 
pełne, jędrne kształty ciała w każdym 
wieku w najkrótszym czasie.. Próbna 
puszka K 3-—, duża puszka wystar­

czająca do osiągnięcia celu K 8 — 
Niepożądane włosy 

i\ned. A. Rix^ utuwacz wio- 
jwarancyą niesekodlfwy, cena 

wszystkie przer władze lekarskie 
zbadane preparaty.

Kosmetyczne Dra A. RIXA laboratoryum, 
WIEDEŃ IX, Bcrggasse 17 H.

Dyskretna wysyłka ze^pobraniem lub opłatnie za poprzedniem

ooo
W najruchliwszym punkcie miasta 

do wynajęcia zaraz 
duże dwa sklepy 
przy pl. Szczepańskim L. 6. 
i od ul. Reformackiej L. 3.

Wiadomość w Syndykacie 
Rolniczym, plac Szczepański 
L. 6., 1. p. 726

HERMAN HEIJERMANS.

SZCZURY WODNE
EZECHIELA WILDEGO OSOBLIWA 

HISTORYA.
(14) Tłumaczyła Marbur.

Z kopcącą lampą w ręku czekałem cier­
pliwie, podczas gdy oni po kolei wchodzili 
do pokoju. A nie spieszyli się wcale. Zegar 
bił jedenastą —- a o dziesiątej zeszedłem.

Właśnie postanowiłem sobie nazajutrz we­
zwać kowala wioskowego i kazać sporządzić 
możli wie silne zasuwy do drzwi piwnicznych, 
i cżcicać aby Reich udał się potem „pod opiekę 
prtwa'1, gdy ozwał się głos kobiecy, który 
naiwczas jedynie posiadał moc ujarzmienia 
mnie’

Ze świecą w ręku przystąpiła do mnie 
Rut. a twarz jej rozjaśniał figlarny uśmiech.

Była znowu boso, a włosy jej spadały 
w wilgotnych pasmach na okryte ręcznikiem 
plecy.

,— Jak mogljś nam tak dokuczyć — za­
śmiała się, a blask świecy wywołał złote 
iskierki z jej jasnych oczu. Uśmiechnąłem 
się głupkowato, jak dziecko schwytane na 
jakiejś psocie.

- Czy nikomu o tem nie powiesz?! — 

— Będę milczał o rzeczach dziejących się 
w piwnicy, cokolwiek się, tak mi dopomóż 
Bóg! — przysiągłem z oczami spuszczonemi 
na różowe nóżki Ruty.

W. piwnicy, w piwnicy! — mruknął rudy 
pan. — Co ten smarkacz chce, z tą swoją 
piwnicą! On zapewne myśli, że trzymamy 
w niej kurę niosącą złote jaja, albo skrzy­
nie z pieniędzmi wykopujemy! Hahaha! — 
Słowa jego utonęły w spazmie gwałtownego 
śmiechu. Rzucił się przytem na krzesło, nie 
obliczone na podobnie gwałtowne ruchy, to 
też pogruchotało się ono na kawałki, wobec 
czego lokator mój znalazł się nagle na po­
dłodze, co znowu tak rozśmieszyło dziewczęta 
że Rut rzuciła się w podobnym do ojcowego 
paroksyzmie na dywan, a Wanda ksztusiła 
się, ukrywszy twarz w dłonie. W tej ogólnej 
wesołości nie brałem udziału ja jeden, któ­
rego uczucia podwójne zostały podrażnione.

Nie jest wiłem widzieć ruinę, własnego 
pluszowego garnituru mebli, mniej zaś (jesz­
cze, gdy ojciec ideału serca nazwie cię smar­
kaczem. U: iłowałem pomódz wstać Reichowi, 
co przy jeou tuszy zapewne nie odniosłoby 
należytego skutku, gdyby mi dziewczęta w tem 
nie pomogły.

(C. d. n.).
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Na nagrody(^ 
pilności H 

poleca:- ■-
KSIĘGARNIA KATOLICKA

Dfi Wladjtiswa MlUeisłlijt ' sa 
w Krakowie.

Kslażlti OŁdobnle oprawne: g 
Bukowski Ks. Jasna Córa, B®

I'ziejo ęudawpego obrazu 
w Częstochowie K- 150. gffil 

fukowski Ks. Żywot św.
,,'ana Kantego K. 160 Kp 
tpojeepne przClRadę BE 

SaSndkoz\?^rya°7?odo- R 

lanka) Ce/rendySz życia Ar 
N. Maryi PkW dla mło- » 
dego wieku R. Ujpole- O| 
coneprzezRad^Szkol- ®g? s

Śmiało wsk? B. Tadeusz | 
■Kościuszko ' jego\ życie, 
i czyny;Wyuanie czwarte. ( 
Pracauwień^ona na- 

WYRÓB KRAKOWSKI

=«•, Doskonałe pokrycie dachów
WFóblewśki Dr. KO zy- r-r-TTy

ciu i pismach MlNw
sława Romanowskiego, A.sława Romanowskiego, 
1910, K..0-60 i wiele in­
nych wydawnictw sto-' 
sownych na nagrody.

łupek asbestowy
odporny na wiatry i zmiany powietrza.

FABRYKA ŁUPKU ASBESTOWEGO „ASBIT“ 
Spółka z ograniczoną poręką

KRAKÓW. Fabryka: ul. Starowiślna 89. Biuro csntr. ul. Starowiślna 48. 
Telefon Nr. 2105.

Pracownia 
iw tapicerska 
FHBKDISZHa MHUftSHlEGG 
zuajdujcsię obecnie przy ul. 

Zacisze 1.10.

OLLA GTMMI polecono 
przez prżeszło 2000lekarzy. 
Do nabycia we wszystkich 
aptekęoS i lepszych dróg.

Ceną 4, 6 i 8 kt>r. 

Potrzeba 
uczni do praktyki 
zakładu malarstwa

8 dekoracyjnego. 
Kraków, ul. Biskupia 10. 
piesek pięciomiesięczny, ' 
■ żółto:bialy, mały, gruby, ’ 
powolny w chodzie, chory, 
w gardle dwa guzy, zgi-1 
*ął we środę 20 czerwca 
'■przed południem. Kto weka- , 
że gdzie się znajduje lub ( 
ąddawoa otrzyma dobre wj- 
$agrodzenie. Ulica Marka 8,.

Koron 5.000 zarobku
płacę każdemu kto wykaże, że moja cudowna kolekcja

300 SZTUK TYLKO 6 50 KORON
j nie jest kupnem okolicznościowem, a mianowicie: 1 szwaj- 
I carski zegarek kieszonkowy, systemu ROSKOPF paten- 
(tow. dokładnie idący i punktualnie regulowany z pisemn.
3-letn. poręczeniem., 1 amer. złoty double łańcuszek, 2 

( amer. złote double pierścionki (dla panów i pań), 1 ang.
pozłacany garnitur, składający się z guzików do mansze- 
tów, kołnierza i gorsu, 1 amer. scyzoryk 5 ostrzy, 1 eleg. 

(krawat jedwabny, koloru i wzoru na życzenie najnowszego 
fasonu, 1 wspaniała szpilka do krawatu z brylantu Simili, 
i zachwycająca broszka damska, ostatnia nowość i poźy- 

I teczuy garnitur toaletowy podróżny, 1 eleg. portmonetka 
I z praw, skórki, 1 para amer. butonów z imit. szlach. ka- 
| mieni, 1 patent, ang. barometr, 1 salon, album z 36 
l sztuczn. i najpiękniejszemi widokami świata, 1 pyszna 
I kolja na szyję, lub do włosów z prawdziwych orjent. pe- 
■ reł. 5 indyjskich dyabłów przepowiadaczy, zajmujących 
I każde towarzystwo i jeszcze 150 sztuk różnych przadmio- 
| tów pożytecznych i niezbędnych w każdym domu, gratis. — 
I Wszystko razem wraz z eleganckim zegarkiem „Roskopf", 
(który sam jest podwójnej wartości, kosztuje tylko kor. 6-50.
Do nabycia za pobraniem lub poprzedniem nadesłaniem, 

także w znaczkach pocztowych - przez
J, Gelb, dom wys, Nowy Sącz 600.

NB. Przy odbiorze 2 pakietów zostaną darmo dołączone 
i prima ang. brzytwa do golcisa, albo 6 lnianych 

chustek, — Za nieodpowiedniej pijnądzo zwraca zaraz, 
dlatego w?zelkio ryzyko • ykluczone. 783

io pani A. KWA

Wyda-' Kr.łreweki, To«- wyda.n.cic. O.ipa.ae d;„loy i n.K;-,lny Ijl.f. r Ludwik SKiepaMkl Drukiem Alekaandra Klppera w kraka wie.'

Akademia handlowa w Krakowie,
Wpisy na rok szkolny 19121913 

odbywać się będą w dniach 29 i 30 czerwca oraz w dniach 
2, 3 i 4 września 1912 roku.

Z Akademią Handlową czteroklasową są połączone:
1) Kurs dla abiturientów szkół średnich, '
2) Kurs dla absolwentek szkół średnich, liceów, seminaryów i t. p. i
3) Dwuklasowa szkoła dla chłopców,
4) Dwuklasowa szkoła dla dziewcząt,
5) Uzupełniająca szkoła dla praktykantów kupieckich,
6) Wieczorny zawodowy kurs handlowy dla dorosłych,
7) Kurs handlowy dla prawników.

Bliższych szczegółów odnoszących się do warunków przy­
jęcia, opłat szkolnych, zgłoszeń, wpisów, egzaminów i t. p. udziela 
c. k. Dyrekcya Akademii Handlowej w Krakowie ustnie lub pi­
semnie w czasie od 24 czerwca do 10 lipca i od 27 sierpnia 1912. I

Plany naukowe i regulaminy każdej szkoły, względnie każdego 1 
kursu, są do nabycia u tereyana Akademii po 40 hal. 793 I

Lekkie, trwałe, nie lymga nigdy reparacji. 
Najwyższy stopień ognlotrwałoścl.

ASB1T

IChłopców lub dziewcząt
do roznoszenia gazet za stałą płacą poszukuje: 

Biuro dzienników i ogłoszeń
MARYANA HUPCZYCA

|||| Kraków, Jagiellońska 7. (róg ulicy Szewskiej) (

Rynek 37.

nowsze specyalności gu­
mowe męskie i damskie 
zawsze na składzie. 676 
Cenniki tego działa wy- 
syłamy darmo dyskretnie. 
I leżnia do handlu towa- 

rów kolonialnych po 
trzeba na prowincyę. Wia­
domość w Biurze dzien­
ników i ogłoszeń Maryana 
Hupczyca Kraków. Ja­

giellońska 7. 792
-M-JŁJŁJŁ M B a
rjlaamatora ślicznyzbiór 

muszli, korali w natu­
rze. Rak morski. Krowo­

derska 42 parter. 970

APARATY
do sporządzania wody sodowej i na­

pojów musujących

Sandały hygieniczne, obuwie 
amerykańskie. Hamaki, leżaki, 
stołki polne składane. Necessery, 
worki turystyczne. Przybory ry­
bołówcze. Artykuły do podróży.

polecają najtaniej

Reim i Ska Kraków
Rynek 37. Lina A-B. »»

ZaMad pogrzebowy
„CONCORDIA' 

nnoni 
pi. Szcsnpiifisśi (dom własny) Tsl. 331.

Zakład podejmuje się urządzeń pogrze­
bowych oraz sprowadzania zwłok ze 
wszystkich krajów europejskich. W Kra­
kowie jedyny, który posiada własny 

145 wyrób trumien.

PIERWSZY GALICYJSKI POLSKI
ZAKŁAD ZOOLOGICZNY 7W 

Kazimierza Waltera 
W KRAKOWIE 

ulica Sławkowska 31 (obok plantacyj) 
poleca po najniższych cenach czysto rasowe psy: 
Bernardy, Doggi, Pudle, Bulldogi, .Jamniki, Foxto- 
ryery, Spitze, Owczarki itp.------Cenniki darmo!

Kapelusze damskie strajne 
oryginalne modele 
paryskie i wiedeńskie

Kapelusze żałobne, Panama i Sportowe 
PARASOLKI, PARASOLE, 

ostatnie Nowości poleca w ogromnym 
wyborze I po cenach konkurencyjnych

Karol Jarosz
przedtem

Zimier i Spółka

HraMw, HynEh |.łl Linia M.
Telefon 2329.452a

O.ipa.ae

